ROGAL

Zapytatem sie piekarza,

czy on sobie wyobraza,
cudnolandia. Pl by sie rogal stat buteczka,

okraglutka, jak kéteczko.

Ten popatrzyt sie przyjaznie,
uruchomit wyobraznie

i powiedziat mi: "Kolego,

znam rogala ja takiego.

On wsréd gwiazd sie wcigz obraca.
To jest jego nocna praca.

Swieci wtedy swoim licem.

Nazywajg go ... Ksiezycem.



